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Prośby do Boga, na miesiąc marzec.
W Imię Ojca + i Syna f  i Ducha św. Amen.

Wszechmogący, Wieczny Boże! Przed Tro­
nem Twego Miłosierdzia ze skruchą schyleni, pro­
simy Cię, my dziatki III. Zakonu o . . . (tu wymień 
inteDcyę na każdy dzień naznaczoną). Racz nas 
wysłuchać, o dobry Jezu przez przyczynę i dla 
zasług Niepokalanej Matki Twojej, błogosławionego 
Ojca naszego św. Franciszka i wszystkich Świętych 
Twoich, który żyjesz i królujesz po wszystkie wie­
ki. Amen.

Ojcze nasz, Zdrowaś Marya, Chwała Ojcu etc.

1. N. I. P o stu , Bł. Mathii z Nazar. Dziew. II .Zak.
O zdrowie dla Ojca św. Piusa X.

2. P. Bł Agnieszki Dz. II. Zak. O błogosławieństwo
dla arcypasterza dyecezyi.

3. W Św. Tytusa B. i W. Za kościół we Francyi.
4. S. Suchedni. Św. Kazimierza królewicza. O

cnotę czystości.
5. C. Św. Jana — Józefa od krzyża W. I. Zak. O roz­

wój III. Zakonu.
6. P. Suchedni. Kolety Dz. II. Zak. O opiekę P. Je ­

zusa nad III. Zakonem.
7. S. Suchedni. Św. Tomasza z Akwinu Dra Kościoła.

O dar wiedzy dla uczącej się młodzieży za­
konnej.

8. N. II. P ostu , Św. Jana Bożego W. O cierpli­
wość w chorobach i dolegliwościach.

9. P. Św. Katarzyny z Bon. Dz. II. Zak. O ducha
umartwienia

10. W. ŚŚw. 40. męczenników. O dar męstwa i sta­
łości we wierze.

11. Ś. Św. Franciszki Rzym. Wd. III. Zak. O nawró­
cenie grzeszników.

12. C. Św. Grzegorza I. Pap. Wyz. Dra Kośc. O od­
wrócenie od nas wszelkich klęsk i nieszczęść.

O-   o



M o d l i t w a .
Prosimy Cię. wszechmogący Boże, niech święta 
pobożność rozwesela tych, którzy umartwiają 
się postem, abyśmy wzgardziwszy doczesnością 
zrozumieli lepiej prawdy niebieskie. Przez P. 
naszego Jezusa Syna Twego, który z Tobą żyje 

i króluje na wieki wieków. Amen.
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Św. Gertruda.
(17 marca).

M ' . . '•],
Sw. G ertruda urodziła się w r. 631 I 

w Brabancyi. Ojciec jej Pepin był k an c le ­
rzem królewskim — m atka zaś Ita, była 
siostrą arcybiskupa trewirskiego. Pod okiem 
pobożnych rodziców wychowana, okazy- j  
wała bardzo wcześnie wielki pociąg do cnót. 
Wreszcie wzgardziwszy światem, ślubo 
wala Boskiemu oblubieńcowi dozgonną 
czystość. Kiedy wyrosła na dziewicę, ojciec 
życzył sobie, aby oddała rękę bogatemu i 
zacnem u młodzieńcowi z książęcego rodu. 
G ertruda  jed n ak  dała odmowną odpowiedź: 
„W ybra łam  i u ż  nieśmiertelnego oblubieńca, 
którego wieczna piękność jost podstawą 
wszelkiej piękności stworzeń, którego s k a r ­
by są bez m iary i przed którego obliczem 
aniołowie klękają. Nad Niego nie mogę 
nigdy przenieść śmiertelnego młodzieńca". 
W sk u tek  takiej odpowiedzi ojciec uległ.
Po śmierci ojca kazała  m atka  z córką za 
mienić dotychczasowy pałac na  klasztor, 
w  którym obydwie poświęciły się na służbę 
Bożą. Po pew nym  czasie znalazło się wię­
cej dziewic, które przyłączyły się do tego 
grona. P ierwszą przeoryszą tego nowego 
zakonnego zgromadzenia była Ita  — a po 
jej śmierci wybór padł n a  Gertrudę.

i3 -------------------------------- — ---------------------------------------------------------------------  — -------------------------------- -— *8
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J a k o  prze łożona  by ła  d la  swoich  s ióst r  
wzorem pobożności .  S ł u c h a ł y  j ą  one  ś lepo  
we  wszys tk iem,  co t y lk o  poleci ła  — tak  
w pracach  f izycznych  j a k o  też w rozpo 
r ządz eni ac h  co do mod l i tw i rozm yś la ń .  
Bardzo  pilnie p r z y k ł a d a ł a  się do czy ta n ia  
P i s m a  św.,  t a k  że je p rawie um ia ła  n a  pa­
mięć. Z tego  czytania ,  j a k o  też z rozmy 
ś l ań  i modl i tw poz na ła  bardzo wiele t a j e ­
mnic  D u c h a  Bożego.

P am ię ta ł a  również o b ie d n y c h ,  k t ó rym  
d a w a ł a  h o jn e  j a ł m u ż n y  — nie zapo m n ia ła  
też i cho rych ,  d la  k t ó r y c h  ka z a ła  zbud o 
wać  szpi ta l  tuż obok  s w ego  k lasz toru.

W  t r z ydz ie s t ym  roku  życia,  p r zew id u ­
jąc  swoją  b liską  śmierć,  z łożyła urząd  prze­
oryszy ,  na  k tóry  s ios t ry  w y b r a ły  sobie jej 
k r e w n ą  Wilfet rudę.  O d tą d  z podw ojo ną  
gor l iwośc ią  oddała  się s łużbie  Bożej ,  ży jąc  
c ia łem na  ziemi,  a  m y ś l ą  i se rcem w niebie

G d y  się zbl iżył  czas rozs tan ia  z tym 
świa tem,  pos ła ła  do p ie lg r z y m a  Ultana ,  
k tó ry  bawi ł  w k lasz torze  F o s n e ń s k i m ,  za 
p y t a n e :  „Dziewica  C h ry s t u so w a ,  G e r t ru d a ,  
posy ła  do ciebie,  py ta jąc ,  k tórego  d n ia  m a  
opuścić ten  ś w i a t , N a  co U l t a m  odpo 
wiedz ia ł :  “J u t r o  podczas  Mszy  św., Dzie 
wica Ch ry s t u so w a ,  G e r t r u d a  z c ia ła  wy 
nijdzie — niech  się nie obawia ,  a le  z w e ­
se lem n iech idzie,  bo j ą  św. P a t r y c y u s z  
z wie lk im za s t ępe m  Aniołów poprowadzi  
do n i e b a “. G e r t r u d a  o t r z y m a w s z y  tę odpo-



(3

wiedź,  podz iękowała  Bogu,  że raczył  j ą  
pocieszyć.  Pe łn a  o t u ch y  przepędz i ła  całą  
noc  n a  modl itwie,  a  rano  przyjąwszy^ K o ­
m un ię  św., odda ła  d u c h a  Bogu w 33 r. 
życia,  (664) w chwili ,  g d y  k a p ła n  o d m a ­
wiał  sekre ta .

48> Co m ów i O. Dyrektor?

M a p y  żeglarsk ie  w s k a z u j ą  ok rę tom  nie 
ty lko  porty,  lecz także  i wait ry,  k tóre  okrę t  
do por tu  bezpiecznie zapro wa dz ić  mogą.  
S t ą d  pokazaw szy  potrzebę  żalu za grzechy ,  
mu szę  podać sposób  do n aby c ia  tego żalu 

i i po kazać  s k ą d  ten  p o m y ś ln y  wiat r  p ow ie ­
wa, k tó ryb y  cię do ta k  po żądan eg o  celu 
doprowadził .

Przedewszys tk i e rn  po t r zeba  P. B o g a  j  
| prosić o ten  ża l ;  j e s t  bowiem J e g o  łaską ,  

Je g o  darem,  — a d a re m  tak wielkim,  że 
jak  uczą teologowie,  więcej czyni Bóg 
dź wi ga jąc  i usp rawiedl iwia jąc  grzesznika ,  
aniżeli  uczyni ł  s tw ar za ją c  cały świa t  z n i ­
czego. Z drugie j  s t rony  przyobieca ł  P. Bóg 
n a  nasz e  prośby  i modl i tw y dać n am  
wszystko ,  co po t rzebne  do zbawienia  du- 
szy. „ B ęizie li wołał dó m nie w ysłucham  go, 
bom jes t m iło siern y“. (Exod  22. 27.) mówi  
sa m  o sobie — a  w ie r n y m  je s t  w obietni-  

I each swoich.  T a  pomoc z m od l i t wy  pły-

ga 1     ta
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n ą c a  je s t  n ie  ty lk o  wielce .sku teczna ,  ale 
też d la  n ie k tó ry c h  jedyna ,  bo są  n ie jedn i 
ta k  za tw ard z ia łeg o  serca, iż jeś li  ich szczera  
m o d li tw a  nie w zruszy ,  n ig d y  się p raw dzi 
wie n ie  naw rócą . P o trzeb a  tu  koniecznie  
owej n ieb iesk ie j  rosy , k tó ra b y  s k ru sz y ła  
serce  k a m ie n n e  zw o lna  w  nie w siąk a jąc .

N ad to  rozw ażaj p iln ie  te  p raw d y , k tó re  
i cię na jba rdz ie j  p o b u d z a ją  do se rdecznego  
| ża lu  za  g rz e c h y  — więc rozw ażaj dobroć i 

p iękność  Bożą. — J e g o  n ie sk o ń czo n ą  m ą ­
drość, k tó ra  zn a  i widzi w szystko , Je g o  

| opa trzność ,  k tó ra  cię zaw sze  otacza, Je g o  
I  w szechm ocność  us taw iczn ie  cię b ro n iącą  od 
i  w sze lk ich  n ieszczęść i n iebezp ieczeństw  —  

j  J e g o  n iezm ierność , w obec  k tóre j  je s te ś  n ie ­
sk o ń czen ie  m n ie jszy m , aniżeli z ia rn k o  pia- 

i sk u  w p o ró w n an iu  do całej ziemi. „ W szyst- 
! kie narody jakoby n ieb y ły , tak są p rzed  n im “. \ 

(Izaj. 40, 17.) I ty, p rzez n iep o s łu szeń s tw o  
— przez g rzech , w y s tęp o w a łe ś  przeciw m a ­
je s ta to w i  ta k  w ie lk iem u  i t a k  św ię tem u  — 
a to by ło  tak  często, bardzo  często ! O Boże, 
cóż to za  n ie rozum  i s z a l e ń s tw o ! M ówi 

| p ro rok  o tobie  i o k a ż d y m  g rz e s z n ik u :
| „ tl y  ciągnął na  Boya rękę swoją i w zm ocnił 
i się na wszechmogącego. B ieża ł przeciwko n ie ­

mu, w yciągnąw szy szyję. (Jo b .  15. 25 — 26.)
U w a ć  dalej w szy s tk ie  łaski i d o b ro ­

d z ie js tw a ,  k tó re  od B oga  o trzym ałeś ,  łask i 
i dob rodz ie js tw a ,  k tó re  n a  k sz ta ł t  rzek  z 
n iezm ie rn eg o  m orza  dobroci Boskiej p ły n ąc

£3 ......................... .............. ....— ....................  ................... .............— — — - — 54
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do Niego nas .p row adzą. S tworzył cię P. , 
Bóg na obraz i podobieństwo swoje, dał ci 
rozum — zm ysły — zdrowie ta len ta  dał 
ci duszę nieśmiertelną, przeznaczoną do 
wiecznego szczęścia w niebie. W szyst-  ! 
kie rzeczy stworzone są do twego użytku  ! 
i uciechy. Masz może majątek, honory i 
szczęście u ludzi, Czyż to nie dobrodziej­
stwa i łaski niezasłużone? Uważ dalej że i 
z woli i miłosierdzia Bożego urodziłeś się 
chrześcijaninem, znajdujesz się w prawdzi­
wym kościele Chrystusowym, jesteś o- 
chrzczonym, przystępujesz do św. Sakra- | 
mentów, przez które sp ływ ają na  cię za- 

;  sługi krwi Chrystusowej. P. Jezus  cię od- j  

kupił i wykupił z niewoli grzechu, z nie- 
I woli czarta, wziął n a  się winy twoje i za ;
| ciebie tyle cierpiał i um arł  na krzyżu.

Zbierz w jedno te wszystkie dobro­
dziejstwa, okrom niezliczonych innych, 
które od Boga odebrałeś i przypomnij so­
bie, coś Mu za nie oddał i zważ liczbę, 
ciężkość i brzydkość grzechów twoich, lek ­
komyślność, z którąś się n a  nie odważał, ; 
niewdzięczność tak  wielką, jakiej żaden 
człowiek przeciwko drugiemu człowiekowi 
się nie dopuścił. Zdumiewaj się, że Cię 
ziemia nie pokryła, że cię niebo nie przy- j  

waliło. Dziwuj się, że stworzenia wszystkie, j  

nie uzbroiły się przeciwko tobie, by pom- 
: ścić się krzywdy uczynionej S twórcy swe- 
! mu, któregoś ty najświętsze Imię, dobro- !

©



dziejstwa, łaskę, prawo, przykłady, krew, j 
śmierć, odkupienie nogami podeptał b e z ­
bożnie.

Jeżeliby zaś te pobudki jeszcze nie 1 
przeniknęły  serca twego, ani za tw ardzia­
łości jego nie skruszyły, cóż uczynisz ? ] 
S taw  sobie przed oczy owe straszliwe pło­
mienie, które nie rozniecają się i nie roz- j  

żarzają  czem innem, tylko naszerni g rz e ­
cham i;  przypatrz się podziemnym więzie­
niom, gdzie w ciemnościach nigdy nie 
przerwanych, w wiecznym głodzie, p ragn ie­
niu, swędzie, sm utku, z wiecznem bluźnier- 
stwem na ustach, z wieczną rozpaczą w ser- j  

cu, cierpieć będą wszystkie zm ysły  ciała, 
wszystkie władze duszy. Rozważ, że b ę ­
dziesz m usiał zawsze ponosić to, czego nie 
lubisz i nienawidzisz, a nigdy nie do s tą ­
pisz tego, czegobyś pragnął, a to wszystko 
trwać będzie przez całą wieczność, to jes t  
przez tak  wiele wieków, ile się liczy gwiazd 
na niebie i nieskończenie d łu ż e j ; przez tak  
wiele wieków, ile jest piasku na  brzegu 
morskim i nieskończenie dłużej; i tak ch o ć ­
byś m yślą  zmierzył wszelką miarę czasu, 
j a k ą  tylko twoja wyobraźnia objąć zdoła, J 
wiedz o tem , żeś jeszcze nie przyszedł do 
wiernego pojęcia wieczności.

Żadnej tam  nie będzie pociechy, ż a ­
dnego widzenia się z przyjacielem, żadnej 
poufnej z krewnym i rozmowy, żadnej roz­
ryw ki;  nigdy ani chwili odpoczynku nie

s>
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dozwolą; n ig d y  by najm niejsza owego p o ­
żaru isk ierka nie zgaśn ie ;  nigdy by na j e ­
den  m om ent folgi od katowni i m ąk u o- 
w ych srogich katów uprosić nie będzie po­
dobna. Żadnej zgoła, naw et jakaby  z j e ­
dnej kropelki być mogła, nie będzie och ło ­
dy. Spytaj się już teraz ciała twego, jako  
będzie mogło mieszkać z pożarami w ie ­
cznym i? Co będzie czyniło skazane na wie- ; 
czne ognie? co tara pocznie nędzne? W szak 
gdybyś teraz ciężką chorobą złożony był 
przez jeden  tylko rok, tak, żebyś nie mógł 
z jednego boku obrócić się na drugi, zda 
łoby ci się to nieznośną męką. Otóż uważ j  

te raz ;  O jakoż ciężko potępionemu będzie 
być w wiecznych płomieniach, jeśli tutaj 
tak  straszno przez dłuższy czas nie rusza 

i  jąc się leżeć n a  łożu miękko us łanem ?
A jednak  po popełnionym grzechu nie 

1 masz innego wyboru, jedno  albo jąć się 
pokuty, albo jes t  w ydany wyrok wiecznego 
potępienia; t rudna  tu rada, albo woda, albo 
ogień. „Położyłprzed cię wodę i ogień'1. (Bccl. 

i 15. 17.) albo płakać z pokutującemi, albo 
gorzeć z potępionymi, jedno z dwojga ko­
niecznie obrać potrzeba: albo pokutę, albo 
piekło.

Dobrze jes t  także, a naw et wskaza 
nem jest dla tych, co m ają  urazę lub gniew 
do bliźniego swego, zdobywać się przed 
spowiedzią na w spania łom yślny ak t  p rze ­
baczenia. Gdy więc odmawiasz modlitwę
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P ań sk ą  i przyjdziesz do słów „Odpuść nam  
nasze w iny jako i my odpuszczamy“, staraj 
się słowa te pogłębić, rozszerzyć i w ym ó­
wić ze szczerem i prawdziwem uczuciem mi­
łości i przebaczenia. Możesz więc m ó w ić :
O Boże, doznałem tej a tej przykrości,

! zniewagi i krzywdy, ale teraz dla miłości 
Twojej wszystko przebaczam i odpuszczam 
— aie i Ty  Ojcze niebieski przebacz moje 
grzechy i przewinienia i bądź miłościw g rze ­
sznej mej d u s z y !

Do wzbudzenia żalu niema przep isa­
nych  osobnych formułek lub modlitw, c h o ­
dzi głównie o to, ażeby miłość ku Bogu 
(żel doskonały) lub bojaźń kary  wiecznej 
lub poznanie obrzydliwości grzechu (żal 
niedoskonały) były dla ciebie pobudką do 
sk ruchy  i przedsięwzięcia poprawy. Św. 
M arya M agdalena nic nie mówiła i nie 
zapewniała P. Jezu sa  o swej miłości tylko 
jak  mówi Ew angie lia  św., weszła do domu 
faryzeusza, upadła do stóp Zbawiciela i 
łzami prawdziwej pokuty oblewała nogi 
Jego. (Łuk. 7. 3R).

Mimo to dobrze będzie jeśli się n a u ­
czysz jakiejś choćby krótkiej modlitewki, 
wyrażającej żal szczerze i wyraźnie, a to 
w tym  celu, ażebyś zawsze wiedział na 
czem żal polega i żebyś każdego czasu 
z łatwością mógł go wzbudzić. Do tego 
może ci służyć następująca modlitwa:

„Boże i Ojcze miłosierny, żałuję za
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| wszystkie moje grzechy z całego serca, z ; 
i całej duszy, dlatego żem cię obraził i n a  ' 

T w ą sprawiedliwą karę  za s łu ż y ł ; żałuję za 
me grzechy dlatego, żem tyle razy obraził 
Ciebie Ojca mego najlepszego, Dobroczyńcę 
mego największego, Dobro moje najwyższe 
i jedynie kochania godne. W yrzekam  się 
wszystkich grzechów moich i mocno p o ­
stanaw iam  życie moje poprawić i już ni- | 
gdy Ciebie Boże mój, nie obrażać".

Nie przystępuj do spowiedzi św. do- 
j póki nie wzbudzisz wyraźnie przedsięwzię- j 

cia poprawy. Jeśliś  jednak  zapomniał uczy­
nić mocnego postanowienia nie po trzebu­
jesz tej spowiedzi powtarzać, bo jeśliś 

: wzbudził prawdziwy zal za grzechy, to 
1 w n im  mieśei się już postanowienie po­

prawy.
To postanowienie poprawy nie powin- 

I no być ogólnikowe lecz powinno się od­
nosić wyraźnie do pew nych poszczególnych 

I punktów. Nie w ystarcza m ó w ić : ja  chcę 
za wszystko w świeeie unikać grzechu, 
lecz potrzeba pom yśleć zaraz o tych złych 
okazyach, które cię do grzechu przypro­
wadziły. Więc postanów sobie: Od dziś 
dnia nie będę chodził do onego domu, w 
k tórym  tak często .grzeszyłem obmową — 
unikać będę onej osoby, która dotychczas 
była mi okazyą do grzechu, albo : ponie­
waż jej zupełnie unikać nie mogę, będę 
się jak  najm niej z nią wdawał, nie będę

a------------------------ ------ —— -------------- -k
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się z nią widywał sam n a  sam  lecz tylko 
w towarzystwie innych osób — porzucę czy­
tanie w szystkich tych złych książek i pism, 

j  przez które dotychczas tyle razy m yślą  ;
! zgrzeszyłem i t. d. Przede wszystkiem chcę 

się poprawić z mojego grzechu na łogow e­
go... i chcę użyć środków do zwalczania...
(n. p. przystępować co miesiąc do S ak ra ­
m entów św., aby nie grzeszyć — lu b :  chcę 
sobie nałożyć małą pokutę, dać jałm użnę, 
jeśli znów z nieuwagi w złości święte sło­
wo wypowiem).

Najlepszym kamieniem probierczym 
prawdziwego żalu i postanowienia poprą- j 
w y jest następująca  po nim popraw a życia. 
J ed n a k  z drugiej strony nie m ożna twier­
dzić, że powtórny upadek grzechowy jes t  
znakiem braku żalu na  poprzedniej spo­
wiedzi. W ola nasza jes t  niestety tak  słabą, 
że często zaniedbuje swoje naw et najlepsze 
postanowienia.

W żywocie św. Ambrożego czytamy 
takie zdarzenie. Pewien'nieszczęśliwy m ło ­
dzieniec przez długie la ta  żył rozpustnie. ; 
Pomimo, że go często prośbami n ap o m n ie ­
niami a naw et groźbami ztej drogi nawró­
cić chciano, 'nie mógł się jednak przezwy­
ciężyć .i nakłonić do unikania  okazyi i tej 
niebezpiecznej osoby. Zdarzyło się, że m u­
siał raz w yjechać z domu i wtedy w od- 

j daleniu łaska  Boża tak  na niego podzia­
łała, iż na  podobieństwo syna  m arnotra-
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wnego gorzko zapłakał nad  w ystępkiem  
swoim i postanowił stanowczo wyrzec się 
grzechu i wszelkiej złej okazyi. Za jakiś 
czas wrócił do domu, gdzie wielkie go n ie ­
bezpieczeństwo czekało, żyła bowiem je ­
szcze towarzyszka grzechu, dla której Boga 
tak  często obrażał. O na dowiedziawszy się 
o jego powrocie ucieszyła się bardzo i po­
śpieszyła ze skwapliwością na  jego p rzy­
witanie. Lecz on ani nie spojrzał na nią. 
„Jakto , czy ty mnie już nie znasz ?“ za 
wolała, „jestem przecież N...“ „O w szem ’', 
odpowiada nawrócony, „tyś jeszcze tą  s a ­
mą, lecz ja  już nie jestem  tym  grzeszn i­
kiem co dawniej".

Daj Boże, abyś i ty Bracie po naw ró­
ceniu i spowiedzi mógł także szczerze po­
wiedzieć: „nie jes tem  już daw nym  g rze ­
sznikiem".

Głos św.<Antoniego.

Lwów styczeń 1914. Zachorowałem cię­
żko na  oczy — zdawało się że bez pomocy 
lekarza się nie obejdzie. Poddałam  się j e ­
dnak wpierw św. Antoniemu i proąząc go 
o pomoc przyłożyłam bref. Doznawszy cu 
downego uleczenia sk ładam  św. C udotw ór­
cy najgorętsze dzięki.

S tan is ław a Paw niska.
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K raków, W  paźdz ie r n ik u  zesz łego roku  
z acho row a ł  bardzo  ciężko,  bo na  zapa l en i e  
serca,  mój  brat .  L e k a rz  orzekł ,  że n i em a 
już  nadziei  wyzdrowienia .  Z aop a t r zon y  
więc Św. S a k r a m e n t a m i ,  czeka ł  n a  os ta tn ie  
uderzenie  życ ia . .— J e d n a  j e d n a k  jeszcze 
zos ta ła de ska  r a tu n k u ,  św. Antoni .  P e ł n a  
ufności  u d a ła m  się z pro śb ą  o uzdrowienie  
b r a ta  do Niego — rozpoczę łam n a  J e g o  
cześć now ennę ,  p r zy rzek a jąc  publicznie  w 
D z w o n k u  ogłosić jeśli  zo s tanę  w y s ł ucha ną .
1 to mn ie  nie zawiodło.  Po  u k oń cze ni u  ; 
n o w e n n y  b ra t  wyzdrowia ł  zupe łn ie .

Ju l i a  Sewioła  
s iost ra III. Z a k o n u  św. F r a n c .

Leżajsk. W  połowie t a m te g o  mies iąca  
zn a l az łam  się w p rz y k re m  położeniu.  Uda-  i 
ł a m  się z prośbą  do św. Ant oniego ,  odpra-  

| w i ła m n o w enn ę ,  p r zy rzeka jąc ,  że jeżel i  j  
mię św. A n to n i  w y s łu c h a  złożę ofiarę na  
b iednych ,  podz iękuję  publiczn ie  w Dzwon 
ku. Zo s ta ła m  wy s łucha ną .  Dziękuję  więc 
św. A n t o n i e m u  za o t r z y m a n ą  łaskę ,  po le ­
cając się na da l  J e g o  opiece.

S te fa n i a  P r z y b y l s k a  
nauczyc ie lka .

Kaszów. P rzed  pa ru  mies iącami  br a t  
tnój w y je cha ł  do P r u s  na  robotę.  Przez  nie-
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ostrożność przeszedł tam  granicę rosyjską, 
gdzie został schw ytany. Ponieważ nie miał 

I się czemś wylegitymować, dostał się do wię- [ 
zienia, Przez obce osoby dowiedzieliśmy się 
o tym w ypadku. Ale nie wiedzieliśmy, co 
począć. Udaliśmy się wreszcie do św. A n ­
toniego. J a  poleciłam tę sprawę modlitwom 
Sióstr III. Zakonu i przyobiecałam ogłosić 
w Dzwonku, jeśli zostanę wysłuchaną. N a ­
dzieja nas  nie zawiodła. Po paru dniach 
przyszedł list od brata  do gminy, pisany 
na rozkaz władz rosyjskich, w którym pro ­
sił o przysłanie mu potrzebnych dokumen- 
tów. Kiedy je  otrzymał, został na tychm ias t , 
uwolniony. Za tę i za inne łaski, a zw łasz­
cza za uzdrowienie, nogi, na  którą choro 
wałam  przez 5 tygodni, dziś dziękuję św. 
A ntoniem u i polecam się nadal Jego  opiece.

i. P.

Am eryka Providence Ii. I. Niniejszym 
składam  publiczne podziękowanie N. Sercu 
Jezusa  i Maryi, jakoteż św. Antoniemu za 
doznaną od nich pomoc w wielu sprawach. 
Przy końcu ubiegłego roku miałem wielkie 

| zmartwienie, które zapowiadało mi pewną 
katastrofę. W tern utrapieniu poleciłem się 
św. Antoniemu, co mię nie zawiodło, bo 
cała spraw a wzięła bardzo pomyślny obrót.

Mieczysław Łuczkiewicz.

-----------------a



—  79  -

Za o trzym an e łask i dziękują św ietem u  
A ntoniem u:

Z. Jaroszowa, Z. Łagowska, Ant. Gaber, W. 
Orłowska za wyzdrowienie dziecka, (msza św. odpr) 
F. Zalesińska za odnalezienie zguby, A. kuszczak, 
za pewną wielką łaskę (msza św. odpr), Z. Pyclik| 
k . Lizak, M, Smiiowska, A. Sobylak za pewną laskę, 
M. Karkulówna, M. Romańczyk za cudowne wysłu­
chanie prośby, J. Timmel, B. Posmyk, E. Sk. za 
cudowne znalezienie 1 odzyskanie pieniędzy, F. Siu- 
sarczuk za wyzdrowienie wnuczki, E. Skopowska, 
M. Zioła za wyleczenie dziecka, A, Sobala M. Au- 
gustyńska za ocalenie domu od pożaru, M. Pietrzak 
za otrzymane zdrowie (ż msze św odpr.), A Wild 
za odzyskane zdrowie, Franciszka za wyzdrowienie 

j  swego ojca, K. Tebinkowa, za otrzymaną łaskę, k. 
Gintowt za otrzymaną łaskę, A Waligórowa za o trzy­
mane łaski, k. Potaczek. Albina k. M. Smuż, B 
Orszulik za wyzdrowienie, M. W. ze Lwowa, Karo 
lina i Józefa ze Lwowa, Z. Michalewska ze Lwowa 
w ważnej sprawie, A Durska ze Lwowa.

Opiece św iętego  A n ton iego  i m odlitw ie  
Braci i S ió str  III. Zakbnu polecaja się

J. Sobiech, Z. Jaroszówna w pewnej' sprawie, 
W. Michajluniów o zdrowie, M. Niemiec z rodziną, 
A. Gaber z rodziną, P. Masny, (msza św. odpr). k . 
Bittner o wyjście z procesów, A. Hałka w pew 
sprawie, A. Lach poi. męża, A. Guzik w różnych 
potrzebach, Fr. Solski poi. się opiece św. An’., Fr. 
Jurasz poi. pokrzywdzoną Matyannę, N. N. z Cię- 
ciny w wielkim strapieniu, A. Brezwan, M. Dzien- 
dziol o zdrowie, X Ign. Górski o wyzdrowienie 
(msza św. odpr.) J, Jop o zdrowie, A. K. z Krakowa 
o zdrowie duszy i ciała, A. Fiedorówna, St Kuzar 
o szczęśliwą podróż (msza św. odpr.), S. Dębski o 
szczęśliwą podróż (msza św. odpr.), P. Bugański o 
szczęśliwą podróż (msza św. odpr ), K. Moszkowicz

S3
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poi. się w ciężkiem strapieniu (msza św. o d p r ), J.
| Timmel, A. Zawada 6 zdrowie (msza św. odpr). A.

Hyla o błogosł., M. Sadłoń o blogost. k. Juraszek 
I o błogosław. Pew na osoba o błogosław. M. Urbaś J  
| o błogosław. R. Bogdał o pewną pomoc w potrzebie, 

k. Schonborn o zdrowie i opiekę, F. Struzik, K. 
Golenia, J. Segiet o zdrowie pow. młodzieńca, E. 
Posmyk, A. Cebula o wygranie procesu, M. Witek 
o zdrowie, E Janus o zdrowie, K. Kasprzyk z zdro­
wie oczu, W. kosibówna poi. śp. swego ojca, M. 
Tabaj poi. swego ojca w Ameryce, Fr. Slusarczuk,
M. Zioła, J. Zwarycz o błogosław. F. Dziadkowiec 
prosi o zdrowie dla siebie i rodziny, M. Wolnikówna 
w pew. intencyi,  I. Spich o błogosławieństwo, W. j  
Sieińska o zdrowie i pomyślność, Regina M o zdró- j  
wie i inne łaski, A. Waligórowa z prośbą o zdro­
wie dla siebie i dzieci, M. Kleina, I. K. ze Szweka- 
towa, Mary a N. z rodziną, M. Smuż o zdrowie, B. j  
Orszulik o zdrowie, Franciszka Preiss w pew. lu- 
tencyi (msza sw. odpr), B. Mieczysław ze Lwowa,
A. W iśniowska o zdrowie, J. Ju raszek  w pew in ­
tencyi, W. Juraszek  o błogosł. R. Biegun o zdrowie, j  

I A. Ficoń o błog.
Ś w . Antoni módl się za n a m i !

UW AG A. Na p o w y ższe  in tencye  i za tych  
w s z y s t k i c h ,  którzy złożyli datki na >chleb św. 
Antoniego«, od p raw ia  się w każdy w torek  w 

| n a sz y m  koście le  m sza  św . śp iew a n a  przy oł 
tarzu św  A ntoniego.

Chleb św. Antoniego we Lwowie.
(Od 10. s tyczn ia  do 10. lutego 1914).

Ignacy Sobiech od trzech osób 3 mar., Maryanna 
Szopieraj 2 mar., Maryanna K abatek2  mar., Barbara 
Świtała od Sióstr Iii Zak 7 mar. Zofia Jaroszówna j

S3



-  81 ~

a   .    — £g
3 kor., Zofia Łagowska 1 kor., Wanda Michajluniów 
1 kor., Paulina hosielska 1 mar., Jan Paduszek 4 
mar., Władysława Bykiewiczówna 1 k., Antonina 
Wanatówna 1 kor., Pelagia Łiśniwiez Z doi, Piotr 
Masny 25 cnt., Anna Traczyk 2 kor., W iktorya Or­
łowska 1 kor., honstancya Bittner 2 kor, Anna Hałka 
1 kor., Aniela Lach 1 kor., Anna Guzik 1 k., Fran­
ciszek Solski 2 k., Franciszka Zalesińska 2 k., Jó­
zef rorębski 1 k. Marya Skotarek 50 fen., Anastazya 
Galińska 50 fen., Agnieszka Augustyniak 50 fen., 
Antonina huszczak 2 kor., Franciszka Pietruszka 3 
mar., Katarzyna nu lla  3 mar., Zofia Pyclik 2 kor., 
hasper Lizak 1 kor.. M. Smiłowska 2 kor., Agnie­
szka Sobylak 1 kor., Fraciszek Jurasz 3 kor., N. N. 
z Cięciny 1 kor., Michał Urbaś (3 msze św. odpr.), 
Franciszka aruszowa 5 mar., Aniela Brezwan 1 k:, 
Marya harkulówna 1 kor., Marya Romańczyk 2 k., 
Marcyanna Pietrzak 1 mar., Pelagia N iklewicz 50 
fen., X. Ign. Górski 2 kor., Justyna Jop 4 kor.. A.
K. z brakowa 5 kor., Stanisław Rogoż 1 kor. 90 h., 
Aniela Fiedorówna 2 kor., Stanisław huzar 1 kor., 
Stanisław Dębski 1 kor., Piotr Bugański 1 kor., Ka­
tarzyna Moszkowicz 1 kor., Józefa Timmel 2 kor., 
Aniela Zawada 60 hal., W iktorya Słopita 2 kor., (2 
msze św. odpr.) Anna Hyla 1 kor., Katarzyna Jura­
szek 40 hal., Pewna osoba 40 hal., Anna Ficoń 1 k., 
Michał Urbaś 1 kor., Rozalia Bogdał 1 kor., Kazi­
mierz Schóborn 1 kor. 50 hal., Walerya Pieles 2 mar.
(2 msze św. odpr.), Florentyna Struzik 1 kor., Zofia 
Poh 2 kor., Katarzyna Marcinek 50 fen., Katarzyna \ 
Golenia 1 mar., Józefa Segiet 50 fen., Elżbieta Po- 
smyk 50 fen., Agnieszka Cebula 1 mar., Marya W i­
tek i0  fen. Elżbieta Janus 50 fen., hatarzynu Kas- j  
przyk 1 mar., Maryanna Tabaj 1 kor., Franciszka 
Slusarczuk 1 kor., Eugenia Skopowska 1 kor. Marya 
Zioła 1 kor.. Józef Zwaryóz 1 kor., Anna Sobala 2 | 
kor., Maryanna Wolnikówna 1 kor. 40 hal., Isidor 
Spich 5 kor. 50 hal., Sylw. Molenda 1 kor., Anto­
nina Waligórowa 1 kor., Alojzy W ild 1 kor., Marya 
Michalewska 1 kor., Kazimiera Gintowt 20 kor.,
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W anda S ieińska 2 kor., K lem entyna Tebinkow a 2 
kor., X. Ja n  Porzycki od pew nej osoby 1 kor., F e ­
liks M orawietz 50 fen. K atarzyna Po taczek 1 kor., 
A lbina k. 3 mar., M. K leina 2 mar-, I. K. z Szwe- 
katow a 1 mar., M aryanna N. z F ryszta tu  2 kor., 
M agdalenna Smuż 2 kor., B arbara Orszulik 2 kor., 
F ranciszka P re iss od dwóch osób 70 fen. N. z W ie ­
dnia 100 kor., Jan  Ju raszek  1 kor., Anna W iśniow ­
ska  1 kor., M aryanna G ąsiorek 1 kor., W iktorya 
Ju raszek  1 kor. R egina Biegon 1 kor., M. W, ze 
Lwow a 1 kor., K arolina i Józefa ze Lwowa 1 kor., 
A ugustyna D urska zo Lwowa 1 kor., Zofia Micha­
łow ska ze Lwowa 2 kor., B. M ieczysław ze L w o­
w a 1 kor.
W ydano na chleb i na w sparcie w yjątkow o  

biednych 4 8 5  koron 3 4  hal.
W szystkim  P. T. Dobrodziejom niech Pan Bóg 
za przyczyną św. A ntoniego stokrotnie nagrodzi!

Odpusty zupełne III- ZaKonu na marzec-
5 . Jana od Krzyża Wyzn. I. Zak. (KBM. albo 

KF. albo KK)
ii. Św. Kalety Dz II Zak. (K T. albo KBM. 

albo KF. albo KK.)
0 . Św. Katarzyny z Bolonii Dz II, Zak. (W a­

runki jak 6 marca).
19 . Św. Józefa Obi. Abs Gen.
2 2 . Św. Benwenuta Bisk W yz, (Warunki jak 

6 . marca).
2 5 . Zwiastowanie N. M aryi P . Abs. Gen.
3 0 . BI, Anieli z Foligno Wd (Warunki jak 6 

marca).

m   — *
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Nadto odpust z u p e łn y : a) w dniu dowolnie 
obranym (w arunki zwykłe); b) w dniu zgrom adzenia 
miesięcznego (w arunki zw ykłe i uczestnictwo w zgro­
madzeniu); c) za odmówienie koronki franciszkań­
skiej ; d) za odmówienie sześó Zdrowaś M arya i sześd 
Chwała Ojcu czyli odpusty stacyi Najśw. S akra­
m entu; e) w godziaie śmierci

U w aga. Odzie nie ma kościoła tercyarskiego 
to jes t takiego, przy którym praw nie zaprow adzony 
je s t II I . Zakon — gdzie również nie ma kościoła 
wyżej wymienionych Zakonów świętego F ranciszka 
— w ystarcza pobożne odwiedzenie kościoła p a ra ­
fialnego.

P o w y ższe  od pu sty  podajem y podług  
„Podręczn ika 111-go Zakonu" w yd an ego  
w roku 1913.

KRONIKA.

Tarnów  (dok.) P rotectories: Jaśnie Oświe­
cona Jey M. P. Zophia Pudencianna Xiężna na 
Ostrogu y Zasławiu, Woiewodzina Sandomir- 
ska —- Jaśnie Wielmożne J. M Panie: Jadw i­
ga Tarłowa, Woiewodzina Lubelska y Con- 
stancia Lubomirska, Starościna Krakowska.

Panowie Starszy z  stanu Slacheckiego:
J. M Panowie: Adam Slepowroński y Jan 
Laskowski, Dzierżawcy Tarnowscy, Jan Golu 
łuchowski — Woyciech Romer y Alexander 
Łyczko.

M atki: Ich M. Panie: Marianna Ślepo

S3------------------------------------------------------------------   a-
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w ro ń sk a — Anna Gołuchowska — N. Romero- 
wa — Elżbieta Rykowska y Dorota Łyczkowa.

Panow ie S tarszy  z s ta n u  Mieyskiego, 
p rzy  których osobliwie ma bydź rząd Bractw  

C onsularii: Sławetni Panowie: Balcer 
Briakowicz Wóyt Tarnowski — Thomasz Pas 
ser, Stanisław Woynar y Kilian Bałkowicz.

A ssis ten tes: Sławetni PP. Paweł Rożeń 
ski Rayca y Syndek y Ambroży Masiewicz 
Mieszczanin Tar

Secretarius, Sławetny P. Andrzey Wolf 
j  fowicz Pisarz Mieyski.

M atki Starsze z  s ta n u  M ieyskiego. Sta 
wetne P an ie :  Jagnieszka Passerowa -  Anna 
Bożydarowiczowa — Reyna Jerza Petraiowa -  
Zophia Kapitanowa — Katarzyna Dixionowa — 
Anna Rożeńska Syndyska y Dorota Marcino- 
wa Rożeńska.

Przytoczony przykład pobożności prakty j 
kującej Praojców naszych, zapewne i czcigo­
dnych Czytelników «Dzwonka*, nie tylko za 
interesuje, ale i zachęci do większej gorliwości 
w wykonywaniu religijnych, tercyarskich p rak ­
tyk i do żarliwszej modlitwy. Porównując bo 
wiem minione wieki z teraźniejszością., przed 
stawić sobie możemy, o ile żywszą była wia 
ra  św w sercach przodków naszych od ludzi 
obecnie ży jących ; a także i jaśniejszą była 
ocena miłosierdzia Bożego i łask Jego naj­
wznioślejszych gdy takie osobistości, dla ko 
rzystania z tego skarbu, do pobożnych Bractw , 
religijnych, me tylko przystępowały, ale i do

a----------- -------------- —   _----------- ts
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R ady  i n a  prze łoźeństw o w ybierać  się nie 
w zbran ia ły  T roszcząc  się bow iem  o w łasnej 
duszy zbaw ienie  -  s ta ra ły  się także  o postęp 
d uchow ny  i innych członków do Bractw  n a ­
leżących.

A byli tam  — ja k  w idzimy — nie tylko 
duchow ni,  nie tylko skłonniejsze do p rak ty k  
religijnych i pobożności n iewiasty , ale i m ę ż ­
czyźni świeccy — a  nie tylko wiejscy ludzie, 
ale i s ław etn i  m ie sz cza n ie ; ja k  rów nież  i w y ­
sokich rodów  szlacheckich  przedstawicie le ,  
ty tu łu jący się Jaśn ie  W ielm ożnym i P a n a m i  i 
Ja śn ie  Oświeconymi Książętami. . Nie w s ty ­
dzili się nosić szkaplerza  i o p asy w a ć  paskiem 
franc iszkańsk im ; nie wstydzili się modlić p o ­
bożnie i innych do m odlitw y zachęcać, a  od 
siebie za leżnym  polecali się modlić i do ko 
ścioła uczęszczać...  A my się może wstydzimy 
nieraz, albo lękam y w yznać  przed ludźmi 
św ię tach p rzekonań  naszych  katolickich, dla 
jakich  całem sercem  Boga m iłow ać  i wysła- j  
w iać f  Jem u  sam em u  we wszystkiem i zawsze j  
pow inniśm y s łużyć- .

I  może tylko trwożliwie, chyłkiem niejako, 
k ry jąc  się przed św iatem , do Boga się przy  
zna jem y i Jem u  ja k ąś  dan inę p rzekonań  na 
szych w  ofierze składam y...  Czyż nie słuszna 
jest.  abyśm y  wszędzie, odw ażnie  i śmiało da-  j  

wali św iadectw o, żeśm y chrześc ian ie  katolicy... 
żeśmy tercyarze ,  synow ie  Ś O. N. Franciszka,  
k tó ry  z hero icznem  zaparc iem  sam ego siebie 
przejęty najgłębszą pokorą, wyzuł się ze wszel-
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kich bogac tw  i zaszczczytów, a nędzę naj • 
większego ubóstw a naz y w a ją c  panią i k ró low ą 
sw oją  tonął w żarliwej saraficznej miłości, 
d 'a  niepojętej miłości Boga wcielonego, uk rzy  
żowanego i wyniszczonego dla nas... nędznych  
grzeszników ?

Z as tanaw ia jąc  się nad tem. nie potrafię 
d o b rać  słów zachęty, nie potrafię p rzem ów ić 
tak. ja k  czuję i p ragnę z głębi serca, aby i 
obecni cz łonkowie III. Zakonu, tak  B rac ia  jak  
i Siostry, łączyli się -  nie tylko tem źe przyjdą 
i to może nie zaw sze  na  zgrom adzenie  mie 
sięczne ale sercem  i duszą złączeni -  oświe- 
ca jm y się i u św ięca jm y najp ierw  i przede- 
wszystkiem sam ych  siebie, a działać będziemy 
pomim owoli pobudzająco i zachęca jąco na 
otoczenie nasze.. . Ł ą c z m y  się nie tylko d u ­
chem z oddali, ale o ile to tylko możliwe, j 
skupia jm y się w kościele, czy kaplicy albo 
w dem u., i módlmy się wspólnie w  czasie, 
jak i  na  ten cel oznaczyliśm y sobie. — Nie t a j ­
my si^ z tem, że tw orzym y  jedną  te reyarską  
Rodzinę, ale radość  naszą  z tego ob jaw iajm y 
na zew nątrz  -  módlmy się jedni za  drugich  
szczerze i serdecznie. Uczęszczajmy regu la rn ie  
n a  zgrom adzen ia  -  odbyw ajm y konfereneye, 
poprzedzone modli twą i czy tan iem  duchow nem  
— a za ła ską  i przy pom ocy Bożej - w y r a ­
biać się będziemy w służbie Chrystusowej...

Nie tylko w T arnow ie ,  ale -  o ile nam  
w iadom o — wszędzie, gdzie T e rc y a rs tw o  is tn ie­
je, m ężczyzn w n iem  zazw yczaj  b a rdzo  mało.. .
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J  Wszędzie się użalają na chłód i obojętność 
| mężczyzn — wszędzie męskie miejsca wolne,
| świecą pustkam i.,. Mężowie, nie dajcie się 

zaw stydzić żonom w aszym , a wy bracia sio- 
1 strom  waszym — ale dbajcie zarów no o zba- 

wienie swej duszy, bo ona jedynaczka... w a ­
żniejsza i cenniejsza jest, a niżeli świat cały...

Pożądaneby były liczniejsze, ze w szyst­
kich stron  a raczej miejsc, gdzie tylko Ter- 
cyarstw o istnieje korespondencye i sp raw ozda­
nia w «Dzwonku*, w którychby podaw ano 
okoliczności, sposoby i w arunki, w jakich się 
T ercyarstw o rozwija. Czy postępuje naprzód 
lub nie .. i jakie do postępu zachodzą p rze­
szkody i, w jaki sposób moźnaby tem u z a ­
radzić.

Obmyśliwajmy środki mogące się p rzy ­
czynić do rozwoju III. Zakonu i myśli nasze 

i  objawiajm y w «Dzwonku*, aby mogły i inne 
z tego korzystać tercyarskie rodziny — albo 
też do w ydrukowanych trafniejsze lub uzu- 

| pełniające uwagi przez innych, przydane być 
m ogły..

Niektórzy są zdania, źe do rozwoju Ter- 
cyarstw a w Galieyi, mógłby się przyczynić 
kongres prowincyalny, ale należałoby się 
wpierw dobrze przygotować w tym celu, aby 
delegaci z pojedynczych familij tercyarskich, 
interesujący się rozwojem T ercyarstw a, byli 
przygotow ani do przedstaw ienia spraw y i p o ­
staw ienia pew nych wniosków, polegających na 
doświadczeniu...
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Należałoby też w tym celu, z góry obmy- 
śleć sposób zebrania pewnych funduszów, p o ­
trzebnych na  niezbędne w danym razie koszty 
i wydatki. Rzucam tylko myśl dla poruszenia 
sprawy, gdyż to wszystko zależy od kompe 
tentnych w tym względzie czynników... Ja 
bowiem jestem tu . . niczem Sądzę tylko, że 
gdyby Przewielebni 0 0 . Dyrektorzy z poszcze­
gólnych gmin tercyarskich, tę kwestyę za ak tu­
alną uznali i jako taką przedstawili Najprze- 
wielebniejszym 0 0 . Prowinayałom wszystkich 
csterech gałęzi zakonnych Św. 0  N F ra n ­
ciszka, w kraju istniejących — zapewne, że 
Ci ostatni najczcigodniejsi Ojcowie nie tylko 
przyzwolićby raczyli, ale nie odmówiliby też, 
dla tej zbożnej sprawy swojej pomocy i bło 
gosławieóstwa.

Kończę pokornem w ezwaniem : Ocućmy 
się Bracia z uśpienia. . czyńmy, co możemy, 
a łaska Boża rozweseli serca nasze i sprawi, 
że odniesiemy zwycięstwo nad nieprzyjaciółmi 
zbawienia; a chwaląc Boga i służąc Mu na 
ziemi... chwalić Go będziemy także i .. w niebie.

Niech Chrystus żyje w nas, abyśmy żyli 
w Chrystusie! Amen.

Br. Marya Franciszek 
I I I .  Zak. S. O. F.

Łodygowice. Dzień 28. września ubiegłego 
roku głęboko zapisał się w sercu każdego 

i  członka rodziny św. Franciszka. Był to dzień 
uroczysty — dzień kanonicznego zaprowadzę-



nia III. Zakonu  u tutejszej parafii!  Dzieła tego 
dokonał znany  wszędzie kaznodzieja  Czcigodny 
O. Kustosz Zygm unt Janicki,  k tóry  z cała go- 
tow ością  p rzychyliw szy  się do prośby  tu t e j ­
szych te rcyarzy  już dnia poprzedniego p rzy ­
był do tutejszej parafii N aza ju t rz  w niedzielę 
odpraw ił  O Kustosz o 9 godz uroczyslą  mszę 
św. a  w czasie sum y wygłosił podniosłe prze 
p iękne kazan ie  do bardzo  licznie zg rom adzo­
nych słuchaczy, s taw ia jąc  im w ja snych  s ło ­
w ach  przed oczy postać św. F ranciszka  zało 
żenie, cel, obowiązki III Zakonu. W szyscy byli 
podniesieni na  duchu, szczegółuie te rcyarze  
radow ali się i dziękowali Bogu, że już  należą 
do III Zakonu, w ielu  oboję tnych  usłyszało, że 
ten Z akon rozszerzony  jest po całym  świecie, 
że należeli doń papieże, królowie możni tego 
św ia ta ,  a  nie sa m e tylko k sb ie ty  -  inni, co 
w ahali  się czy zos tać  tercyarzam i.  nie o c ią ­
gali się już dłużej z przystąp ien iem . Po sum ie 
odbyło się w łaściwe kanon iczne  zaprow adzę  
nie III Zakonu, poczem przyjęcie now ych  człon 
ków, poprzedzone rzew ną  p rzem ow ą,  która 
do głębi po ruszy ła  wszystkich. W  końcu do 
konał O Kustosz w yboru  przełożonych. N a 
Jego polecenie p łyną datki n a  figurę św. F r a n ­
ciszka, i da Bóg, że w krótce  s tan ie  p iękna 
figura tego św  P a try a rc h y  na o łta rzu  i będą 
mieć dzieci swego ojca — Cała rodzina św 
F ranc iszka  liczy tu 140 członków, w tern 58 
now ych  członków. — W  końcu niech nam  b ę ­
dzie wolno złożyć se rdeczne  «Bóg zapłać* za

S3-     ę
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wszystko Czcigodnemu O. Kustoszowi, w imie­
niu tercyarzy.

K s. W ikary,

„Skarb wierzących“ , miesięcznik ku czci 
Przen. Sakramentu pod redakcyą Ks. Mateu­
sza Jeża, zaczął wychodzić z N- R. w K ra ­
kowie ul. Jabłonowskich 1. 18. Kosztuje r o ­
cznie 2. korony z przesyłką pocztową.

Z radością witamy to nowe pisemko, 
które pragnie rozniecać cześć i miłość P. J e ­
zusa w Przen. Sakramencie utajonego w s e r ­
cach chrześcijan katolików wszelkich stanów. 
Tego właśnie życzy sobie gorąco nasz Ojciec 
B W .  Pius X., nasi X X . Biskupi i Kapłani, 
aby P. Jezus w Tajemnicy Ołtarza był coraz 
więcej od wszystkich poznany i miłowany, 
ludzie coraz chętniej i częściej spieszyli na 
Mszę św i do Komunii św, aby często n a ­
wiedzali i wielbili tego Gościa niebieskiego i 
Więźnia miłości, który dobrowolnie dzień i noc 
pozostaje w Kościołach naszych, aby nas p o ­
silać w naszych biedach codziennych.

Pisemko, które zachęca i zapala dusze 
do takiej pobożności, przyda się w każdym 
domu chrześcjańskim i dlatego gorąco je n a ­
szym Czytelnikom polecamy.

Adre3 zamówień, jak wyżej.
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P I E L G R Z Y M K A
do Ziemi świętej 

od dnia 22 czerwca do 15 lipca 1914.

W  dniu 22 czerwca 1914. r. wyruszy 
z Krakowa, pielgrzymka do Ziemi śiu. i zwie­
dzi następujące miejsca święte: Haife, Koza- 
ret, Górę Karmel, Jerozolimę i okolice Betleem 
i świętego Jana w górach.

Podróż cala tak koleją jak okrętem tam 
i z  powrotem wynosi z  calem utrzymaniem :

Dla klasy I . 540 K. 466 Marek. 216 Rubli 
Dla klasy II. 490 K. 423 Marek. 196 Rubli. 
Dla klasy I I I  360 K. 310 Marek. 144 Rubli.

Zgłaszać się należy najdalej do 20 kwie­
tnia b. r. u podpisanego.

O. Z yg m u n t  Janick i .
Komisarz Ziemi św.

W Krakowie ul. Reformacka 4.

Na budow ę „Dom u tercy a rsk ieg o “ 
w e L w ow ie

(złożyli od 1. do 31. styczn ia).

N. N. 1 kor. — M. T arnaw ska 2 kor. — M. G urdzie- j  
lew icz  1 kor. — M. B rzozow ska 4 kor. — A. Koło-

S3~ '   —  V
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żanka 2 kor. — R. K raus 2 kor. — T. Klimkiewicz 
1 kor. — J. Szem bor 2 kor. — M. M artyniak 5 kor.
— X. B. Potoczek 3 kor. — A. Tabor. 4 kor. — 
L. 818 M. D rużkiew icz 30 kor. — J. k leszcz 13 kor.

| — A. Śliw ka 1 kor. — W ilhelm ina W itw icka 2 kor.
— Zofia Wala 1 kor. — Zofia Kubiaa 1 kor. — Marya

Żmuda 3 kor. 50 hal.
Z puszki 33 kor. 85 hal 

Za nadesłane „ofiary" w szystk im  P. T. Dobro­
dziejom  składam  serdeczne „Bóg zapłać".

O Flor j  an
Dyr. Ili. Zak. św. O. Pr.

Na o ł t a r z  św . J ó z e fa  w  G w o źd zcu  z ło ­
ż y l i  w  d a ls z y m  c ią g u :

X. K anonik Fr. Sw iderski z K rakow a 10 kor., 
JW P ani N. K obylańska z W inogradu 5. kor., P. 
W anda M aślankowa ze Lwow a 5. kor., P. Marya 
W ęgrzyn ze Lwowa 2 kor., P. K arolina S iarkiew icz 
ze Lwowa 4. k o r , P. T eresa  Bal z Przew rotnego 
2 kor., P. Joanna  G rabska z Innow rocław ia 12 kor., 
P. Józef Ju ra  z Kęt 6 k o r ,  P. Mateusz Chmiel 
z K rólestw a 112 kor. P. Rozalia Lejczyków na ze 
Lwowa 2 kor., P. Józia  A ntoszew ska z Gwoźdzca 
7 kor., P. M arya K rasnodębska z A m eryki 15 kor., 
P  Kaz. Sm oleńska z B ukaczowiec 1. kor. X. Józef 
Mroczek z W ierzchosław ic 2u kor., P. Ja n  Lichota 

z Trzesów ki w ójt, 8 kor.
W szystkim  P. T. Ofiarodawcom i Czcicielom oraz 
Czcicielkom św Józefa  najserdeczn ie jsze  składa 

podziękow anie w dzięczny w sw ych modłach
O. Wojciech

Gwożdziec ad Kołomyja. gw ardyan.

S3



N ekrologia .

W  N i l g o s z y n i e  zm arli w grudn iu  1913 :  
B r J a n  C hojecki i Br P io lr  O sak.

W Mogilanach : S F ra n c iszk a  ''M agdalena) 
O rłow ska. S B a rb a ra  (M ary an n a) M usiał z Horo- 
wic, S E lżb ie ta  (A nna) R om ek z B ukow ia, Br 
F ran c iszek  (M ichał) S ponder z B ukow ia, B r. A n ­
ton i (S eb asty an ) O zćg z B ukow ia B r K lem ens 
(M ichałj Ozóg z T y ń ca

W Woli Z»rc*yeltiej : B r S eb asty an  B a­
naś, S K a ta rz y n a  B anaś S A g n ieszka  Ł yszeza- 
rzow a, S A gnieszka  Iw an ick a

W liUkoWCU Żurowskim: Br. J a n  W oś, 
S. A n n a  S k ry b an t, p racow ita, c icha i pokorna .

W R zeszow ie:  S H elena  Jędrze jow iczow a, 
S H e len a  (M arya) C hajdes, S E lż b ie ta  (M a łg o rza ta ) 
W arc lió łk a , S A n n a  (M arya) G a łek , Br. F ran c iszek  
(T om asz) B iskup.

W Tarnowie: Br. K a ro l J a n  B ialik  (w  K ra ­
kow ie), B r W ojc iech  F ran c iszek  B a rn aś  ze S k rz y ­
szowa, S. B a rb a ra  H e len a  L achow iecka , S M arya  
F ra n c iszk a  C iastoń, S. M ary a  F ra n c iszk a  S za tko , i 
S A n ie la  D elfina  Szostakow a. S H e len a  K u n eg u n d a  
W in k le r z K rzy ża  i S. A n n a  E lż b ie ta  B ryj z O strow a. 

W ieczne  odpoczyw anie  racz im  d ać  P a n ie !



K siążk i  polecenia godne.
Sp ow ia d a ją cy  sio c h r z e ś c i j a n i n  czyli 

jak  ro z w i ą z a ć  w ą tp l iw o ś c i  s u m i e n i a  w ż y ­
c iu  ch r z e ś c i ja ń s k ic u i .  Napisał w języku 
niemieckim O. Fructuosus Hockenmaier ka 
plan zakonu Braci Mniejszych (Franciszkanów) 
w Bawaryi — za zezwoleniem autora prze 
tłumaczone na polskie — z dodatkiem na j­
potrzebniejszych modlitw — wydane nakładem 
Michała Rogiera w Córze św Anny — G. 
Śląsk. 1912, str. 752. — (Obacz «Dzwonek» 
z listopada 1913 r.).

Jest do nabycia w Redakcji «Dwonka» 
III Zakonu we Lwowie. Cena 1 egz. opr. 
w płótno czerwone brzegi wraz z przysyłką 
2 K. 65 hal.

B r e w i a r z y k  t e r c y a r k i  k i e s z o n k o w y  
(dawniej Manualik Tercyarski) dla Braci i Sióstr 
III. Zakonu św. O. Franciszka, poprawiony 

i i dopełniony z regułą III Zakonu —  zaw ie ­
rający nabożeństwo kościelne i domowe oraz 
Offtcium parvum do Matki Boskiej (po poi 
sku) i psalmy za dusze zmarłych —  16 o, 
str. 640 — oprawny w płótno 2 k o r . w skórkę 

! złote brzegi 3 k o r , z przesyłką o 20 halerzy 
drożej, do Ameryki 40 hal drożej

P o l s k i  K al end arz  m i s y j n y  na  ruk 
1914, bardzo pięknie ilustrowany i bardzo za j­
mującej treści wydany przez 0 0  Misyonarzy 
w Manannhill w południowej Afryce — do
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nabycia  w Redakcyi *Dzwonka» po zniżonej 
cenie 60  hal. w ra z  z przesy łką  pocztową.

Od Redakcyi.
P. T. P re n u m era to ró w  w Królewstwie 

Polskim prosimy, aby  w sp raw ie  p re n u m e ­
raty  «D zwonka III Zakonu* zg łasza li  się nie 
do n a s  we Lwowie, lecz. do K s i ę g a r n i  M. j 
S z c z e p k o w s k i e g o  w W a r s z a w i e ,  A l.  J e ­
r o z o l i m s k a  53.

Pros im y  rów nież  o w y ró w n a n ie  zaległej ! 
p renum era ty  za  poprzedni rok, bo przy  d z i ­
siejszej drożyźnie n iepodobna, abyśm y  za  d a r ­
mo «Dzwonek> posyłali.

C a ł o r o c z n a  p r e n u m e r a t a  »D zw onka*  
I I I  Z a k o n u : za  1 egzem plarz  w ynosi  w Au- 
s try i i P ru sa ch  1 kor. -  Kto bierze więcej 

j jak  2 egzemplarze, płaci za każdy  egzem plarz  
tylko 72 hal. W A m eryce  ‘/» doi., w w iększej 
ilości */* dolara.

Ktoś z Ameryki p raw dopodobn ie  z C h i­
cago  przysła ł n a m  w październ iku  1913 r. 
kw o tę  30  koron. Nie w iem y  od kogo te p ie ­
niądze i n a  jak i cel przeznaczone .

Rów nież dn ia  10. lu tego 1913 nadesłał 
n a m  P. J o h n  Nem eth  z P a s s a ic  z A meryki 
kw otę  15 koron, nie uw iadom iw szy  nas  n a  
jak i cel te p ien iądze p rzeznacza .



Pieniądze z Ameryki najlepiej jest przy­
syłać przekazem pocztowym między-narodo- 
wytn, zawsze jednak trzeba nas uwiadomić 
kartą korespondencyjną lub listem kto pienią­
dze przysyła, — ile przysyła i na jaki cel je 
przeznacza.

Jeśli ktoś płaci prenumeratę to należy 
wyszczególnić tę osobę, na której adres Dzwonki 
przychodzą i należy dodać, źe ta osoba uiszcza 
prenumeratę.

Prosimy również podawać dokładnie: ile 
się przeznacza na «Chleb św. Antoniego* a 
ile na mszę św., albowiem te ofiary nie idą 
do jednej kasy.

Adres do Redakeyi jest tak i: 
Redakcya „Dzwonka III. Zakonu" we Lwowie  

(Lemberg) —  plac Bernadyński I. 3 .

Za zezwoleniem Zwierzchności duchownej.
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13. P. Bł. Rogerego W. I. Zak. 0 miłość i zgodę

w III. Zakonie.
14. S. Piotra z Trei, Przeniesienie św. Bonawen­

tury. O wybawienie z czyśca dusz, za któ­
re modlić się mamy obowiązek.

15. N . I I I . P o s tu , Św. Longina Męcz. O dar łez
i pokuty.

16. P. Sw. Anieli Dz. III. Zak. O wyzwolenie z
nałogów.

17. W. Sw. Patrycego Bisk. O pamięć i rozważanie
Męki Pańskiej.

18. Ś. Bł. Salwatora z Horty Wyz. I. Zak. O dar
prawdziwej pobożności.

19. C. Ś w . J ó z e fa  O b lu b ie ń c a  N a jś w . M a ­
r y i .  P a n n y .  O szczęśliwą śmierć.

20. P. Bł. Jana z Parm y W. I. Zak. O godne przyj­
mowanie P. Jezusa w Komunii św.

21. S. Sw. Benenykta Opata. O gorliwych i św ię­
tych kapłanów.

22. N; IV . P o s t u ,  Sw. Bonwenutego Bisk I. Z.
Sw. Katarzyny Szwedz. O wytrwanie w dobrem.

23. P. Sw. Piotra Damiana Bisk. O potrzebno łaski.
24. W. Św. Gabryela Arch. Bł. Dydaka Wyzn. O

błogosławieństwo Boże dla tych, którzy się 
naszym modłom polecają.

25. Ś . Z w ia s t o w a n ie  N. M. P . O szczerą skruchę.
26. C. Bł. Rizzeryusza. W. I. Z. O potrzebne łaski.
27. P. Św. Jana Damasceńskiego Wyzn. Dra Ro­

ściła. O światło w wątpliwościach.
28. Ś. Bł. Marka Wyzn. O gorące nabożeństwo do

Przenajśw. Sakramentu.
29. N . C za r n a , Św. Pauliny Wd. III. Zak. O go­

rącą miłość ku P. Jezusowi Ukrzyżowanemu.
30. P. Bł. Anieli Wd. III. Zak. O nawrócenie nie­

dowiarków i błądzących.
31. W. Bł. Marka z Bolonii Wyzn. I. Zak. O błogo­

sławieństwo Boże dla Braci i Sióstr III. Zakonu.

 ---------------------------------------------------------------------------- a
Odpowiedzialny wydawca: O M arek T atka , Jen. Lektor św. Teol.



V

I n S /o  znakomite lekarstwo domowe sporządzone ze 
l l l i x d  samych roślin (w aptece franciszkańskiej).
In If 3 niezawodnie skuteczny środek, na bóle głowy 
I I I K u  j zębów — na zaziębienie piersi, nosa i szyi.
I n l f ! )  •!est Prawdziwym dobrodziejstwem w chorobach 
IIIKd żołądka — przy kolkach, braku apetytu i osła­
bieniach żołądka
I n  1 /3  J'ako środek dezinfekcyjny jest bardzo dobrem 
IIIKd lekarstwem na otwarte rany i stłuczenia, wogóle 
na wszelkie osłabienia

Liczne podziękowania stwierdzają że I n k a  
je st znakomitem lekarstwem domowem.

5 flaszek a jedna d a r m o ..................5 K — h z przesyłką
10 flaszek a dwie darmo . . . . . .  9 K 60 b z przesyłką

Przy zamówieniach adresować należy:

J. D A N 1 L O
ap tek arz  w k lasz to rze  Franc iszkanów Iwanic-Klostar 

Kroacya. Austrya .

Z drukarni J . Czaińskiego w  Gródku Jagiellońskim.


